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pozycja ta może stanowić bezcenną lekturę dla osób zakonnych i konsekrowanych. 
Ponadto publikacja ta, sama w sobie, stanowi pionierską syntezę ujęcia charyzmatu 
założyciela w świetle historycznych i współczesnych uwarunkowań; syntezę w której 
Autorowi udało się uniknąć krytyki a ukazać perspektywiczną wizję życia zakonnego. 
Uczynił to w sposób realistyczny i ze znawstwem.

Książka ta, odkrywcza i twórcza, jest ze wszech miar godna polecenia wszystkim, 
dla których życie zakonne stało się wyborem i dla tych, którzy chcą wybrać oraz 
poznać jego wartość. Jej największą jednak zaletą jest to, że treści w niej opubliko
wane można z powodzeniem zastosować do praktycznej realizacji wierności charyz
matowi założyciela.

Ks. Stanisław Urbański

Bp Edward O z o r o w s k i ,  Kult męczenników w archidiecezji białostoc
kiej, Białystok 2000, ss. 155.

Od najdawniejszych czasów Kościół pielgrzymujący oddaje cześć świętym będącym 
w niebie. Niejednokrotnie praktyka tej czci przybiera różne formy. Uwidacznia się 
nie tylko w specjalnym formularzu Mszy świętej i liturgii godzin kanonicznych, ale 
także w prywatnych i wewnętrznych aktach wiernych. Tego rodzaju praktykę po
chwala Sobór Watykański II, gdy mówi: „Przyglądając się życiu tych, którzy wiernie 
naśladowali Chrystusa, mamy z nowego tytułu pobudkę do szukania Miasta przyszłe
go (por. Hbr 13, 14) i równocześnie poznajemy najpewniejszą drogę, po której wśród 
zmienności świata, stosownie do właściwego każdemu stanu i warunków, będziemy 
mogli dojść do doskonałego zjednoczenia z Chrystusem, czyli do świętości” (KK 50). 
Jan Paweł II wyniósł do chwały ołtarzy wielu świętych i błogosławionych Kościoła, 
aby dać wyraz przekonaniu o jego żywotności i uświęcającej mocy W gronie świę
tych i błogosławionych jest również wielu naszych rodaków. Ich katalog nie jest 
kompletny, bowiem wielu kandydatów, zgłoszonych przez poszczególne diecezje lub 
zakony, oczekuje na dekrety ze strony Kongregacji do spraw Kanonizacyjnych. Nie 
potrzeba dodawać, że szczególnym kultem cieszyli się w Kościele zawsze męczenni
cy. Jako szczególny dar i najwyższa próba miłości męczeństwo jest heroicznym 
aktem cnoty męstwa inspirowanym przez Ducha Świętego (por. KK 42). Dobrze się 
zatem stało, że wybitny profesor Katolickiego Uniwersytetu Kardynała Stefana Wy
szyńskiego w Warszawie, bp Edward Ozorowski, mógł wydać w pięknej oprawie 
książkę pod wspomnianym tytułem. Niektóre partie tej książki opracował ks. dr 
Tadeusz Krahel.

Zasadniczą treść książki-albumu poprzedza list z Kongregacji dla Duchowieństwa 
podpisany przez kard. D. Castrillón Hoyosa, a także przedmowa abpa Stanisława
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Szymeckiego, metropolity białostockiego i wstęp opracowany przez bpa Ozorow
skiego.

Rozwijając tematykę wielorakiego znaczenia męczenników, bp Ozorowski widzi 
ich jako świadków wiary, „ludzi Kościoła” budowniczych kultury życia, ludzi róż
nych pokoleń, ludów i narodów, potwierdzających prawdę Chrystusowej nauki. 
Wprowadzeniem do problematyki kultu męczenników w archidiecezji białostockiej 
jest zagadnienie kultu męczenników w Kościele powszechnym (s. 47-55). Szczególną 
uwagę zwrócił Autor na ich kult w okresie starożytności kościelnej. Za przejawy 
tego kultu uznał on słusznie pobożne grzebanie ich ciał, modlitewne gromadzenie się 
w miejscach ich kaźni i sprawowanie tam Najświętszej Ofiary, czytanie we wspólno
tach opisu ich męczeństwa lub okoliczności śmierci i uroczysty obchód dnia ich 
narodzin dla nieba. W okresie średniowiecza, jak zaznaczył Autor, nadawano na 
chrzcie świętym imiona męczenników i obierano ich za patronów katedr, klasztorów, 
a nawet miast i państw. Do rozwoju teologii kultu męczenników przyczyniło się 
związanie tego kultu z liturgią eucharystyczną, zaś jedną z form kultu jest ich naśla
dowanie, prośba o wstawiennictwo i dziękczynienie. Biskup Ozorowski podkreśla, 
że kult męczenników wywiera wpływ także na cały Kościół, ukazując zdążającym 
do eschalycznego królestwa w niebie nieprzerwaną realizację misterium paschalnego 
w świecie (s. 55).

Wiele miejsca poświęcił Autor teologii męczeństwa w Liturgii Godzin (s. 57-73). 
Odwołuje się tu do wypowiedzi Jana Pawła II na temat męczeństwa, by następnie 
stwierdzić, że „kult męczenników w modlitwie brewiarzowej należy integralnie do 
modlitwy Chrystusa Głowy, który wraz z całym swoim Ciałem -  Ludem Bożym 
zanosi modły do Boga Ojca” (s. 65). Oczywiście, modlitwa ta obejmuje cały rok 
liturgiczny, a składa się z psalmów, hymnów, antyfon, czytań, próśb i oracji, przy 
czym męczennicy współtworzą liturgię ziemską przez udział w świętych obcowa
niu. Autor zwraca również uwagę na fakt powiązania Liturgii Godzin z Eucharystią, 
która jest hymnem chwały dla Boga. Dzięki temu liturgia ukazuje sens męczeń
skiej śmierci. Biskup Ozorowski zaznacza, że „męczeństwo jest dobrem Kościoła” 
a „oracje brewiarzowe mówią o tym wielorako” (s. 71). Tak więc brewiarzowy kult 
męczenników dostarcza wzoru do prywatnego oddawania im czci.

Zasadniczą częścią omawianej książki-albumu jest ukazanie męczenników jako 
patronów kościołów w archidiecezji białostockiej. Okazuje się, że w obecnych jej 
granicach znajduje się 28 kościołów i kaplic dedykowanych męczennikom: 5 poświę
conych św. Janowi Chrzcicielowi i św. Stanisławowi biskupowi, 4 -  św. Jerzemu, 
3 -  świętym Piotrowi i Pawłowi, 2 -  św. Wojciechowi, św. Florianowi i św. Ag
nieszce i po jednej świątyni -  św. Bartłomiejowi, św. Agacie, św. Wawrzyńcowi, św. 
Andrzejowi Boboli i św. Maksymilianowi Kolbemu (s. 78). Autor omawia te tytuły 
w recenzowanej pozycji książkowej.

Dalszą jej część (s. 105-147) zatytułowaną: „Golgota XX wieku” opracował ks. 
dr Krahel. Podczas gdy w części pierwszej dominował wątek teologiczny, tu rzuca 
się w oczy wątek historyczny związany z najnowszymi dziejami archidiecezji. Autor 
skupił swą uwagę na zamęczonych przez okupantów, zwłaszcza podczas II wojny 
światowej, jak też w okresie powojennym; niektóre z osób tam prezentowanych są 
kandydatami na ołtarze (np. ks. Jerzy Popiełuszko wywodzący się z ziemi białostoc-
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kiej). Ponadto mamy zaprezentowanych nowych błogosławionych męczenników kap
łanów diecezjalnych i zakonnych oraz siostry zakonne.

Załączone liczne fotografie świętych i błogosławionych męczenników, a także 
niektórych świątyń ubogacają tę wartościową książkę-album, napisaną przystępnym 
i jasnym językiem. Książka ta może być przydatna również w przyswajaniu ducho
wości popartej męczeństwem, jak też duchowości liturgicznej.

Ks. Jerzy Misiurek

z
Bp Alfred A n c e l ,  Świadek Jezusa. Prado -  duchowość apostolska błogo
sławionego ks. Chevriera, Lublin: Polihymnia 2000, ss. 194.

Powyższa, jedna z najnowszych pozycji z zakresu duchowości, ukazała się w ję
zyku polskim z inicjatywy ks. Edwarda Brzostowskiego, który urodził się we Francji,✓
a w Polsce odkrył swoje korzenie. Jako członek Świeckiego Instytutu Kapłańskiego 
„Prado” miał wielkie uznanie dla ks. Jana Ziei, o którym wiele mu opowiadał ks. 
Bronisław Bozowski, znany duszpasterz elit warszawskich u sióstr wizytek na Kra
kowskim Przedmieściu. Właśnie ks. Bronisław był w kontakcie z biskupem Ancelem, 
autorem tej książki i pragnął, aby wspólnota Prado powstała również w Polsce. 
Obecny przełożony wspomnianego Instytutu, ks. Antonio Bravo, po wizycie w Polsce 
w 1992 r. powiedział m.in.: „Pragniemy bardzo zakorzenienia się naszej wspólnoty 
w polskim Kościele, w tym kraju nam tak bliskim i ukochanym” (s. 12). Całym 
sercem tej sprawie oddany ks. Brzostowski, pracujący obecnie w Japonii, wyraża 
życzenie, aby ta książka dotarła do jak najszerszych rzesz naszych księży, zakonni
ków, członków instytutów życia konsekrowanego i świeckich.

Omawia bowiem ona życie i szczególny charyzmat założyciela Prado -  ks. Antoi- 
ne’a Chevriera (1826-1879). Już w dzieciństwie myślał o kapłaństwie, później o mis
jach zagranicznych. Wyświęcony na księdza jako wikariusz został skierowany do 
Saint-Andre de la Guillotiere. Tam spotkał się z proletariatem robotniczym, któremu 
całym sercem zapragnął służyć. Widząc nędzę tych ludzi, zarówno materialną jak 
i religijną, postanowił ich ewangelizować. Dostrzegał wyraźne powiązanie między 
warunkami życia i pracy a dechrystianizacją świata robotniczego (s. 28). Chciał przez 
własne ubóstwo zbliżyć się do nich, aby tym skuteczniej głosić Dobrą Nowinę. 
W noc Bożego Narodzenia 1856 r. podczas medytacji nad Wcieleniem Słowa Bożego 
i ubóstwem Nowonarodzonego nastąpił przełom w jego życiu. Dokonało się radykal
ne nawrócenie -  postanowił wszystko opuścić i żyć możliwie najskromniej (s. 29). 
Otrzymał wówczas szczególne światło dotyczące ubóstwa naszego Pana i szczególne
go powołania do formowania ubogich księży. W 1860 r. zapoczątkował dzieło Pierw-
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